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Kolarskie 
terem nisfrzoslwo Pili

Zasłużony tryumf Łazarskiego

RAKIETY i PIŁKI TENNISOWE
S P A L D IN G A

obowiązujące na- Igrzyskach Olimpijskich w  Paryżu

fisia Polska Spółka Sportom Hoża 19
Katalogi ilustrowane —  gratis.
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i RAKIETY TENNISOWE ii 44 Składnica Sportowa 4
4  %mum, il. M M a  31. —  -      fflja: Lenno l  4

W  niedzielę 29 b. m, przy p ięk
nej pogodzie i licznie zebranej pub
liczności, odbyły się na Dynasach 
torowe mistrzostwa Polski.

Zainteresowanie było bardzo w ie l
kie. Rozm ow y o tem, kto zdobędzie 
zaszczytny tytuł, słyszało się na każ
dym kroku.

Najczęściej powtarzano nazwiska 
dotychczasowego mistrza Stankiewi
cza i Łazarskiego, którego pierwsze 
występy po powrocie z Paryża za
kwalifikowały odrazu do najpoważ
niejszych kandydatów- Z a  m ożliwe
go „outaider’a* uważano Szymczyka. 
Przeb ieg zaw odów  wykazał, iż w y
rażone już przez nas zdanie, według 
którego najlepszym obecnie polskim 
sprinterem jest Łazarski, było zu
pełnie słusznym.

W ygra ł on źupełnie bezapelacyj
nie, bijąc wyraźnie Iko, Stefa i Szym
czyka i wykazując się przytem do
brą taktykę.

Koszulka z Białym Orłem  trafiła 
w  posiadanie człowieka, który ją 
najgodniej potrafi nosić. Kwalifiku
jąc się do finału, Szymczyk raz 
jeszcze dowiódł, że należy jeszcze 
do najlepszych. Szczególnie wyka-
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Wytwórnia artykułów sportowych

1. PlfłlOISil i miwi
Tw*y:*r -plćrwsr-oraędny

Jfcife wIsmi- £a| aaiartai

Poznań, ul. Łąkowa 10 

Kompletne wyekwipowanie 
dla druźy-n footbalowych i lekko atletycznych,

zało to b. piękne zwycięstwo nad
Stankiewiczem. Ostatni uległ rów
nież Stefo w i, na którego pobyt za 
granicą wpłynął b. korzystnie. Rzad
ko się zdarza, by rezultaty tak do
brze odpowiadały rzeczywistemu 
ustosunkowaniu sił, jak miało to 
miejsce wczoraj. Ik o  może tylko nie 
miał szczęścia, bo natrafił odrazu 
na Łazarskiego, któremu minio ca
łej chęci i całej przejawionej ener- 
gji, me m ógł sprostać.

Wyni/ęi techniczne:
W y ś c i g  3śi k l a s y .  1) M a jew sk i*

2) Rybak M.
Wyścig' „de rai ffortd*1 SM kla

sy . I) Rybak B., 2) Michalski H.,
3) N iciński j.

S e c a tc h  I. k la s y . 1) Grygoro- 
wicz, 2) Sokołowski, 3) Kubasiński. 
M i s t r z o s t w o  P o l s k i  t o r o w e ;

Przedbieg I  i )  G a iley , 2) Lange.
Przedbieg II. I ) iko, 2) M iller 

P. . 14.6.
Przedbieg III. 1) Łazarski, 2) M il

ler O. 14,4.
Przedbieg IV. 1) Szymczyk, 2) Ga- 

brych 1 5,6.
Przedbieg V* 1) Stankiewicz, 2) 

Stef 13,4.'
W szystkie przedbiegi wygrane ła 

two, prócz ostatniego, gdzie Stan
kiewicz z w ielkim  truciem dogania 
Stefa, który doskonale wybrał mo
ment dia zrywu.

Rozgrywka pomiędzy 2 -mi: 1) Stef, 
2) Lange, 3) M iller P.

Serja /. 1) Stef, 2) Lange.
Serja II. 1) Stankiewicz, i )  M iller P.
Serja III. 1) Szymczyk, 2) Gariey.
Serja IV . I ) Łazarski, 2) iko 13“ .
Pierwsze trzy serje wygrane bez 

walki, w  czwartej rozpaczliwy w y
siłek Iko, którego jednak Łazarsk.* 
„b ierze" na taśmie.

(Dokończenie na stronicy 3-ej).
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O  naszej kulturze  
sportowej

Przed tygodniem dawaliśmy na tam 
miejscu wyraz nadziei, iź naci repre
zentanci Olimpijscy, jeśli i  nie przy
wiozą z sobą wawrzynów, to w każ
dym razie swoim zachowaniem się w 
Paryżu potrafią zdobyć szacunek i sym- 
patję rak przeciwników, jak i widzów.

Nie spodziewaliśmy się wcale, że 
wł.aśnie w tym samym dniu tu, w sto
licy, będziemy świadkami, wypadków, 
które zmuszą nas z przykrością nie
zmierną stwierdzić, że grzeszyliśmy 
zbytnim optymizmem i że przecenia
liśmy t aszą kulturę sportową, tak jak  
widocznie przeceniają tą i zagranicą,

Mocz ulubionej drużyny warszaw
skiej z drużyną niemiecką.

Ostatnia, aczkolwiek czując wrogie 
usposobienie publicznośbi, od pierw
szej do ostatniej minuty zachowuje 
się bez zarzutu, gra ,,'a ir" , decyzjom  
sędziego poddaje się bez słowa pro
testu, w zupełności panuje nad sobą-..

Drużyna p o lk a  przedstawia się 
inaczej. Najpierw, u niektórych grą- 
czy rażąca, bezcelowa brutalność, 
kłótnie na boisku, z użyciem wyra
zów, nie należących do satonowych— 
Obraztiwe wykrzykniki pod adresem 
sędzi go, a nawet głośna nawoływa
nie publiczności do wystąpienia w 
obronie krzywdzonych jakoby ulubień
ców (środek ataku).

[V rezultacie palący wstyd na czo
łach części widzów, a hańbiące imię pol
skie zachowanie się motłochu, którego 
ni stety i wśród na wyglądprzyzwoitej 
publiczności okazało się za wiele..,

Stworzyliśmy dla określenia tego ro
dzaju rzeczy termin „psychologja hisz
pańska". Boimyisię, że termin ten trze
ba L ądzśa przeinaczyć, nie wiemy, czy 
Agry. o l : nie pobita rekordu Barcelony.

Warszawa widziała ostatnio trzy 
drużyny zagraniczne: szwedzką, wę
gierską, niemiecką-

Wszystkie trzy mogły tylko zaimpo
nować swą poprawnością, czasami 
nawet zadziwić. Gdy na niekorzyść 
szwedów podyktowano 2 razy z rządu 
wątpliwy' rzut karny, ani jeden z gra
czy nie wzruszył nawet ramionami; 
niemcy jak już v/spominaliś.my, rów- 
n cź mogli służyć wzorem. 2 ich graczy  
ciężko rozb-to; nie było najmniejszych 
objawów cipęci odwetu.

A gracze stołeczni tak wychwalani, 
wszystkim stawiani za wzór niedo- 
■ ięgły , stanowili z niemi kontrast tak 

■przykry, że wrażenia dnia tego  
każdy kulturalny świadek wspominać 
musi z uczuciem niezmiernej goryczy.

Gdyby winę tego upokorzenia wo
bec obcycij poniósł tylko tłum nie- 
odpowiedzialny —  na który przecie 
świa oma część publ czności powinna 
była jednak wpłynąć —  byłoby jesz
cze do zniesienia; ale że inicjatywa 
pochodziła od samych sportowców, 
że gracze prześcigali się w dawania 
złego przykładu —  tego zapomnieć 
nie tnożna. .

Daliśmy dowód rażącego braku 
kultury sportowej i rażącego braku 
wychowania wo óle.

Jeżeli w tan sposób rozumiemy 
obronę gonwu barw polskich i wzbu- 
dr.mr ’ rznrunku d.t siebe —  to  lepiej 
Ne je  ażrny do Ha ryża:

K R A K Ó
K rabów  — Konstantynopol 2:0 (0 :0 )

28.6. Kraków  odniół zasłużone 
zwycięstwo nad reprezentacją Kon
stantynopola. Szczególnie znaczna 
była przewaga Krakowian do pauzy 
niewyzyskana na skutek braku de
cyzji napastników Krakowa pod 
bramką gości oraz dzięki doskonalej 
obronie bramkarza. Pc pauzie gra 
w ięcej otwarta. Pierwszą bramkę 
strzelił Chróścióski, druga pada z

rzutu karnego strzelonego przez Sper
linga. Turcy usiłują wyrównać, lecz 
ich atak n ieprzyr,°** żadnego skutku. 
Sędziował p. Ivsnczicz z Budapesztu 
przepięknie. R ogów  7:3 dla Krako
wa. Przyjęcie gości bardzo serde
czne, publiczność zgromadzona hcz* 
nie, gromkimi okrzykami na cześć 
Turcji i oklaskami żegnała gości.

TSrskves —  Jutrzenka 4:1 (1:0)

trzebnic 2 bramki. Jutrzenka w  o- 
statnich minutach miała znaczną 
przewagę, W  42 minucie uzyskała 
honorowego goala przez GmrJberga.

Tórekves zaw iódł zczekiwania tu
tejszych sportowców. Grał słabo 
i odniesione zwycięstwo jest nieco 
za wysokie. Jutrzenka grała de
brze, słaby bramkarz puścił niepo-

TSrekwes — Craeo^ia 3:2 (1:0)

Torekyes grał o klasę lepiej niż 
dnia poprzedniego; szczególnie nie
bezpieczny był atak. Craccvia grała 
ambitnie, miała w  polu przewagę, 
zawodzili jednak napastnicy pod 
bramką. Do pauzy gra otwarta i fair 
Cracovia częściej podsuwa się pod 
bramkę gości, jednak bez rezultatu. 
W  25 minucie po centrze prawo- 
skrzydłewego środkowy ataku uzy
skuje głową bramkę. 5 minut pod 
koniec Cracovia oblega bramkę go
ści. Po  przerwie przewaga Cracovji

mniejsza. W  3 minucie z  w iny Fryca 
goście strzelają drugą bramkę. W  20 
minucie niespodziewanym strzałem 
strzela Rejmar.n pierwszego goala 
dla Cracovji. W  35 minucie pada 
trzecia bramka dla węgrów . W  38 
Chróścióski uzyskuje drugą bramkę 
dia Cracovji. Ostatnie minuty pod 
znakiem przewagi Cracoyji, rezultat 
jednak się nie zmienia. Gra po 
pauzie ostra nawet brutalna u obu 
drużyn.

H asm onea — Czarni 1:0 (1:0)

29.6 Czarni u legli n iezw ykle am
bitnie i ofiarnie grającej Hasmonei 
w  której wystąpił na śradku pom o
cy Gottesdiener z Hakoahu w ie 
deńskiego. Pozatem  doskonały o- 
brońca Red ler trzymał nadzwyczaj
nie atak Czrnych, obstawiony zresz

tą w  drugiej połow ie ściśle przez 
pomoc i obrOnę. jedną bramkę dia 
Hasmonei strzelił Streuermann. W in 
nicki uczynił w ie le  i był bczwąt- 
pienia najlepsży na boisku. Sę
dziow ał Zitnmermann.

Fiirih — Pogoń  3 :2  (0 :1 )

28.6. Pogoń  u legła  szybciej gra
jącemu przeciwnikowi, który zresztą 
pod w zględem  techniki nie w ykazy
w ał nadzwyczajnych walorów. O bie

drużyny zdobyły po jednym  punkcie 
z rzutu karnego. Sędziował p. N o 
wosielski.

P ogoń  — Ffcśrth 3 : 1 (3  : 1)

(A .  W .) 29.6 Pogoń  grała o w ie
le  lepiej niż dnia poprzedniego 
szczególnie przy bramie, przy prze
wadze technicznej i taktyczn. mimo 
iż wystąpiła bez Ignarowicza i Gu- 
licza za których wstawiono M aure

ra i Jagermana. Pierwszą bramkę 
uzyskuje Fiirth z rzutu w o ln ego  w“ 
0 minucie. Pogoń z rzutu“ karnego 
w  28 minucie, dalsze padają w  32 
(Kuchar) i 43 (Bacz). R ogów  3 ; 4. 
Sędziował p. kapitan Bdor.

P O Z
Zaw ody  bokserski®

W  dniu 28 b. m. odbyły  się za
w ody bokserskie na boisku W arty. 
W yn ik i były następujące: Górka
(W  K B ) zw yciężył Szebkiego (W K B ) 
w  drugiej rundzie. Bartosik (Pen - 
tatlon) i Ostałowski (Pentatlon) 
nierozstrzygnięty. Sztarn (Pentatlon)

zw ycięży ł Sypniewskiego (W K B ) na 
punkty.

W  ostatnim spotkaniu zamiast kpt. 
Barana, który na treningu zwichnął 
rękę, w alczył N ow ak (Ł .  K. B.) z 
Ertmańskim (Pentatlon). W alka  
nierozstrzygnięta.

W arta — U ran ja  5 : 0  ( 4 : 0 )
296. W  finale o punar poznań

skiego Z O ? N  spotkała się W arta 
z drużyną klasy B (w  ubiegłym  ro
ku do finału doszła W arta i drużyna 
klasy C). Am bitna Uranja ograni
czyła się do defenzywy. W arta

grała z  6 rezerw owym i, atak strze
la ł licho i rzadko, wskutek hiper- 
kombinacyj. Bramki strzelili M ówka
i Szmyt po dw ie i Przybysz jedną. 
Sędziował p. Kochański

U raja —  3 p. Lotników  2 :4

29.V I. Lotnicy kroczą od zw ycię
stwa do zwycięstwa. Ostatnio odnieśli 
zwycięstwo nad dobrze grającą Unją. 
Sędziował nader słabo p. Now icki.

29.VI. Dziś w  południe o d b fv się 
staraniem poznańskiego AutoK-iufcu

rew ja sam ochodów i motocykli. R ew - 
ja mimo pięknej pogody w ypadła 
słabo z powodu m ałego udziału sa
mochodów, których stawiło się za
ledw ie 16. Stosunkowo licznie przy
byli motocykliści.

i l u  o
Kam raterna (F in las?d}3)~W ilja  

4 11 (1 : 1 )

28. VI. T em po jakie rozwinęli Fin- 
landczycy oraz świetny start do p ił
ki jakoteż doskonały b ieg  przewa
żyły  szalę zwycięstwa na rch stronę. 
Pom im o czterech przepuszczonych 
bramek doskonałym był bramkarz 
W  ii] i W irck iro. Jednego goala strze
lił z  kom ara center ataku Leszczyń
ski. O góln ie gra na wysokim  pozio
mie z wielu ciekawymi momentami. 
R ogów  9:3. Sędziował p. Ryszanek

W  tym samym dniu i o tej że go 
dzinie na boisku Makkabi mesz 
W arszaw ian k a -M ak ltab i, Re- 
z^ltat 4 :0  (2 :0 ) ,

Kantrałerna—Wilja 1:1 (0:1)
29.6. W yn ik  zaw dzięczać należy 

silniejszej obronie W ilji oraz bardzo 
sprężystemu i zgranemu atakowi. 
Bramki strzelił prawy łącznik z ład
nego podania lew ego  skrzydła. 
T em po gry również jak i w  sobotę 
ostre. Finlandczycy przepysznym 
biegiem  częstokroć szachowali ruch 
ataku W ilii. Sędziował p. W aligóra 
N ależy  zaznaczyć że drużyna Kam - 
raterna (A b o ) w  loku 1920 była mi
strzem Finłandjii jest obecr.ie jedną 
z lepszych drużyn. R ogów  5:4.

W  tymże dniu i o tejsamej godzi
nie na boisku Makkabi mecz W ar
szawianka —  I. p. p. Leg. z wyni
kiem 2:3.

L U B L 1  n
LU B LIN , 28.6. Z aw od y  towarzy 

sicie Reśoyia —  Lublinianka 4:0. 
l i  LU B LIN , 29.6. W K S  —  Resovio 
2:1 (2:0) na korzyść W K S .

W IE L K IE  H A JD U K I, 29.6. KS 
Ruch —  Diana Katow ice 7:3 dla 
Ruchu (3:1).

K A T O W IC E , 29 6. FC Katow ice—  
FC Tym ow sk ie G ó y 3:0: 

K R Ó L E W S K  A  H U T A . 29.6. Z je 
dnoczeni Gracze —  Pogoń Katow i
ce 2:2.

ii
P A R Y Ł  23.6. (P A 1 >  W  clii-

siejszych zawodach fechtunkowych 
na florety (turniej Olim pijski) roze
grano następujące spotkania: W ło 
chy biją Austrję w  stosunku 13: 3.

Francja bije Danję: 14:1, Belgja 
Argentyna 8:8, zwycięstwo przyzna
no Belgji ze względu na ^mniejszą 
ihłść dotknięć, touches 36:61 dla' 
Belgji. W ęgry  U U  Szwajcarję 9:7, 
Danja b ije St. Z jednoczone 9:7, 
W łochy biją W ęgry  i6:0, Szwaj
caria bije Au3trję 10:6, Argentyna 
bije A n g lję  11:5.

P A R Y Ż ,  28.6. (P A T ) .  W  rozpo
czętym  tu turnieju olimpijskim w  
szerm ierce Argentyna zwyciężyła 
Holandję 12:4,  W ęgry —  H. szpanję 
9 : 7, Stany Z jednoczone —  Holan
dię 10: 6, Francja Hiszpanję 12 : 5. 
Zaw od y  podwójne Anglja , Szwaj- 
carja ^zwyciężyły Czechosłowację, 
Kubę

ii!
P A R Y Ż  28 VI. P .A .T . W  wyni

kach olimpiskich zaw odów  strzelec
kich —  klasyfikacja państw jest na
stępująca:

1) Stany Z jednoczone— 15 punk* 
tów, 2) Francja —  14 punktów, 3] 
Szwajcarja— 7 punktów, 4) Danją— 
5 punktów, 6) Haiti —  5 punktów

4  n n n lr tw .
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Regaty na Wiśle
Bieg I-szy: Czwórki odkryte. 1) 

Łom ża 7 m. 6 s.
Bieg 2-gi: Czwórki rasowe junio

rów. I) A Z S  W a r s z a w a  7 m. 3 s.
Bieg 3-ci; Sfculingi pań. 1) p . D " l l -  

ho f - Czarnocka A Z S  W arszawa
8 in . 13 8.

Bieg 4-ty: Czwórki odkryte. 1) 
W T W  8 m. 45 s.

Bieg 5-ły. Czwórki rasowe o na- 
ferodę jubileuszową. 1) W T W  6 m. 
53 i pół 8.

Bieg 6-ty: Czwórki odkryte pań.
H Klub W ioślarek  W arszaw 
skich.

Bieg 7-my: Czwórki rasowe nowi
cjuszów. 1) A Z S  W arszaw a  6 mi 
55 i pół 8.

Bieg 8-my: Ósemki. K e ł o  W io 
ś la r z y  W a r s z a w s k ic h  6 m. 28 s.

Szczegóły i sprawozdanie w  czwart
kowym  numerze „Stadjonu".

!
W  niedzielę 29 b. m odbyły ssę 

W parku Sobieskiego eliminacyjne 
przedolimpijskie zawody bokserskie 
W a lczy ły  tylko 2 pary, a m ianowi
cie; K o n a r z e w s k i  j Ł K 3 )  mistrz. 
Polski w agi ciężkiej przeciwko 3, 
P u c h a le  (Sokół— Zgierz)

2 )  Jara C e rb tc h  (Ł K .B .) mistrz 
Polski wagi półciężkiej —  H o s m a l*  
Oki (Sokół —  Zgierz).

Pierwszy mecz zakończył się zwy- 
ciusiwem Konarzewskiego w obec 
poddania się jego przeciwnika po 
I starciu.

Podczas tej krótkiej walki Kona- 
rzevzaki był częściej w  ataku i gó
rował siłą fizyczną Puchała nato
miast odznaczał się większą eko
nomią ruchów, pomimo której jed 
nak wyczerpał się b prędko,

M ecz ten nie pozwala wydać osta
tecznej decyzji o walorach mistrza 
Polski ciężkiej wagi: w idać u niego 
w  k a ż d y m  razie dużo danych, bra
kuje jeszcze techniki i rutyny.

Gerbich, mimo zwichniętej nogi, 
łatwo dość uporał się z Kosmalskirn. 
B dobrze się bronił i atakował sku
teczniej. Kosmaiski jeszcze n iewy
robiony technicznie, ale powinien 
stać się z czasem dobrym bokserem.

Kierownic Lem walk był W iktor 
Junosza.

Skład ekspedycji olimpiiskiej usta
lono ostatecznie następująco: E»t-
mański, Gerbich, Konarzewski, No- 
w Ł .

Kolarski! torowa mistrzostwa Polski
(Dokończenie).

Półfinał I. I )  Łazarski, 2 ) Stef). 
Pew ne zwycięstwo Łazarskiego.

Półfinał II. 1) Szymczyk, 2) Stan
kiewicz.

Zw ycięstw o swe zawdzięcza Szym
czyk lepszemu taktycznie prowadze
niu biegu.

Finał /. I ) Łazarski, 2) Szym 
czyk, ostatnie 200 m. w  12,8 sek.

Finał II. I. Stet; 2. Stankiewicza 
Początkowo sędziow ie przyznali 
zwycięstwo Stankiewiczowi, chociaż 
Stef w ygrał wyraźnie o pół koła, 
tą niezrozumiałą zupełnie decyzię 
zmieniono dopiero po 15 minutach.

W yścigi „dsm i fosidłS I klasy  
5.000 m.

I. Gronczewski; 2. Podgórski; 3. 
Kamiński. Pierwszy finał w ygryw a

pewnie Podgórski. 2) Gędziorowski., 
lecz gdy Gronczewski * Kamiński 
uciekają, nikt nie chce prow adzić 
w ięc przychodzą oni o pół o k tęże
nia przed resztą.

S c ra tc h  tl klasy 1. Grot; 2. 
Niciński St.; 3. Oksiutycz.

a
( W y ś c ig  za motorami 10 k im .

Uczestnicy ci sami co zawsze, 
tylko, że motor Langego raz na
reszcie nie zawiódł- Lange jedzie 
wspaniale i w ygryw a pewnie, zosta
w iając Gędziorowskiego o l ckrę- 
żenie z tyłu, trzeci Turowski, czwar
ty Kamiński. Czas !0 m. • 8,8 eek.

• ' . ; I

Handicap III k la s y  t. M ichal
ski (Scratch),

PoSska -- Turcja 2:0
(2:0)

ja Giiiai
Dnia 27 b. m, o godz. 23 m. 45 wyjechała

przez Berlin do Paryża polaka ekspedycja 
lekkoatletyczna, w  składzie: Szenajch, Weiss, 
Cej zik, Kostrzewski, Szydłowski, Szelestów  
ski, Sośnicki, O łdak, Jaworski, Adamczak, 
?iffcr, Łukaszewicz, pod kierownictwem p. 
B .quet. ^ O d p r o ^ d z a l i  ją prezes' P Z L A  
p. Br. Kowalewski, prezes W Q Z L ^  p. Znaj- 
dowski i dość liczna grupa sportowców.

*

Reprerentacja zapaśnicza w składzie: Rę
kawek, Okuli cz, Miazio, wyjedzie prawdo- 
pcdobnie 2 lipca.

*
Dnia 28 czerwca wyjechał do Paryża jako 

przedstawiciel P K lO  wiceprezes p. inż. Znaj
do ws ki.

Ł Ó D Ź , 29.6 (od  Specjalnego K o 
respondenta) M ecz Polska— Turćja 

! odbył się ptzy dość niepewnej po
godzie i stosunkowo nielicznie zeb- 

! rartej publiczności (5000 osób). O  
i godz. 5 30 w biega na boisko druży- 
{ na Turecka, powitana tureckim hym

nem.
W  chwilę potem  wychodzi repre- 

i zentacja polska.
I Drużyny wystąpiły w  składzie na

stępującym: Turcja: Ham idi; Djaffer,. 
A li; Ismat, Nichat, Hamid; Mechmet, 
A llaed ine, Z ek i. Bekir, Bedzi. Po l
ska: GSrlitz; Cyl, Karaś; Hanke,
Otto, Spojda; Adam ek, Loth U, 
Reiman l, Kowalski, Balcer.

Grę rozpoczyna Polska o godz. 
5.40. Turcy podciągają od razu pod 
bramkę Polski, lecz Cyl broni. W  8 
minucie prawy łącznik turków prze- 
8trzehwa. Z a  chw.lę Gorlitz pięknie 
broni w zamieszaniu podbramko
wemu Prawy łącznik gości przedziera 
się, lecz strzela obok słupka.

K arasek  w alczy zwycięsko z trój
ką środkową, wypuszcza Balcerowi, 
lecz bramkarz turecki wybija temu 
ostatniemu piłkę z pod nóg.

Drużyna polska zaczyna sie żw a
wiej  ruszać. Loth ll podciąga cały 
atak i w  22 minucie po przeboju 
d i j e  piękny strzał obroniony na 
róg Wyróżniają się Spojda, Han
ka, Loth.

Polska zyskuje przewagę i napie
ra silnie na bramkę gości.. Reiman 
dwa razy strzela na out. Gra toczy 
się teraz stale na polu karnem Tur
cji. Rejman w alczy z bramkarzem, 
obaj padają, chwila bezładnej ko
paniny, w reszcie Balcer zjeżdża ze 
skrzydła i strzela pierwszego goala 
z kilkumetrowej odległości Entu
zjazm publiczności. Już minutę pó
źniej Balcer podciąga pod linję, po
daje Rejm anowi i ten nie spiesząc 
się strzela drugą bramkę h. trzech 
metrów. Pubhczność szaleje z ra
dości, znowu atak na bramkę tu
recką i przerwa.

Po przerwie turecka drużyna ze 
zmienionym prawym obrońcą uzys-

ESspzSstja MMa ca Olmpjad;"
PZTW  ustalił, iż ze czwórką K o ła  W. W.,

k tóra zw yc iężyła  w Bydgoszczy pojedzie 
■a  sterze p. Nadratowski z AZS. Dotyeh- 
azasowy sternik Hoffman jed zie  jak o  tre
ner. Na jedynce st iwać będą: pp. Osiecim- 
ski— Cznpski i Wróbel.

Ciernwnittiem sportowym ekspedycji je s t  
p. Wróbel W TW . W yjazd  nastąpi we w to
rek.

kuje początk°w o przewagę. Szcze
gólnie osiro idzie na bramkę lew y 
łącznik, którego kilka strzałów pięk
nie broni Gorliiz. Potem  g-a dalej 
ospała na środku boiska. Hanke i 
Spojda cocą nadać atakowi ostrzej
sze tempo, lecz Loth II zmęczony, 
Rejman jak zwykle flegm  " tyczny, 
Adam ek ciągle centruje na aut, Bal
cer słabnie. Prawy p smocnik gości 
u legł kontuzji i zostaje zmieniony. 
W o.góle widać, że Turcy, dobrzy 
technicznie, opadli już z sił

Obrona traci rzuty, atak mało 
strzela: W  25 minucie Turcy zeb
rawszy siły, zbliżają się do bramki 
pol&ków lecz Gorłitz pięknie chwyta 
centrę z prawego skrzydła. Z a  chwilę 
g>-a znowu na środku boiska Otto 
drybluje podaie piłkę Kowalskiem u 
iecz  ten strzela w  ręce bramkarza. 
Polska ciągle naciera, ale już za 
mało czasu. Loth rohi spalony, za 
chwilę Rejman strzela flegmatycznie 
w  aut. i następuje koniec meczu

Gra w ogóle była dość ładna lecz 
nie zbyt emocjonująca. Turcy zw in
ni, produkując swoje tricki „spuchli". 
Drużyna polska dość powolna, nie 
miała kierownika. Górlitz, bardzo 
spokojny i pewny, Hanke i Spojda 
bez zarzutu; Cyl słabszy od Kara
sia, Otto w  drugiej połow ie znacz
nie lepszy, A dam ek  słaby, Loth 
niszróważorty „spuchł", w  drugiej 
połow ie, Rejman zbyt flegmatyczny. 
Kowalski dobry w  polo, pod bram
ką bezradny. Balcer popisał się do
brym biegiem .

Z  drużyny tureckiej najlepsi b y 
li lew y łącznik, dobra w ogóle trójka 
środkowa, obtona bez wykopów, 
pomoc dobra w  biegu, lecz mało 
wspierająca atak. Sędzia niezbyt 
dobry, przeoczył kilka spalonych, 
Organizacia zawodów dobra.

Publiczność zachowywała się bar
dzo przyzwoicie i z powagą. Przed 
meczem odbyła sie kwesta na fun
dusz olimpijski PK lO , po meczu 
przyjęcie drużyray i przedstawicieli 
organizacyj sportowych

Rzeczy wesołe
Jedna z w ie lk ich  instytucji prasowych roz

p oczę ła  n iedaw no wyda w m etwo „brulct^nij 
Sportowego*4. Począ tK cw o treść „ua.ś wie-z* 
azych“ depe*£ czerp ar. o ze starych ziuroeró* 
„W ien e r  Sporttngeblatu'* i parysk iego „Auto*? 
gdy jednak w iadom ości te, pom im o, że  su
m iennie i c ierp liw ie  poprzekręcane —  oka
za ły  się n iedość sensacyjne, j»ow »t& ł poroyst 
zaiste gcnj&lny: „lausow^nis** now ych  gw iazd 
aportowych.

P ierw szą śm iałą próbą w  tym kierunku 
b y ło  zw rócen ie  uwagi ogó łu  na m ało dotąd 
znanego nawet przez swych krajanów św iet
nego p iłkarza urugwajskiego pann Pennlty. 
G dy podczA3 meczu p rzeciw ko  Holendrom  
strzelił on nieuchronną bramkę, n ieprzychyl
n ie dlań usposobiona j ra3n zagraniczna p o z
była to suc hą w /m ienką^że go&i uzyskano 
z karnego i nawet w  sk ładzie  drużyny naz
w isk* Henalty n ie umieściła. D op iero  gdy 
nasza instytucja ro zg łos iła  wszem  i w ob ec , 
iż  .karnego s trzelił n ie  kto inny, jak ty lko 
pan Pedro  P u eb lo  C on n tr Out Penrdty, stał 
się gracz ów  słynnym w ie lce . I niem a dziś 
sprawozdania z meczu, w  ktćrym by w zw iązku 
z rzutem karnym nie wspom niano w ie lk iego  
U  rugw aj czy  k a.

N iektórym  ludziom  w  sporcie  n ieośw ieco- 
nym przyszła naw et z tego  pow odu d ‘J g ło 
w y śmieszna myśl, że  rzut karny i pen alty — 
to jedno i to  samo. B iedacy 

*
Drugim pó łbog iem , w prow adzonym  do 

O lim pu sportow ego, jest fenom enalny b ie 
gacz, n iejaki Hiinselbst. Absolu tn ie isśkomu 
nieznany do dnia 19 czerwca w łączn ie , w  pa
miętnym tym dniu p ob ił on na łamach f,Biu
letynu sportow ego* rekordy św iatowe na
15C0 i 5000 m., zw yc ięża jąc  przytem  Nur- 
m iego. W praw dzie  znakomity fin landczyk, 
je że li w ie rzyć  depeszy z dnia 23.V L  b y ł w ów 
czas trochę n iezdrów  i po popraw ieniu  *ię 
oba rekordy natychmiast w yrów nał, le c *  c z y i 
można n ie p rzyjąć  pod  uwagę, że  Nurmi 
osiągnął już mazimum swej form y, podczas 
gdy niezm iern ie m łody H im selbst (ur. da. 
20.V I.24. w  W arszawie, M okotowska 14) ata- 
w ia  dop iero  p ierw sze kroki i jeśfi b ęd zie  
dalej korzystał z p rotekc ji ^B-uhtenu” , g o 
tów  jesc w  najb liższych dniach n ie !ylSco p o 
bić p od  rząd wazy3tkir* rekordy w  biegu od 
60 m do maratonu, ule z .jfcjikęź ła tw ośc ią  
jak  N-urmiego pokonać 'S/ełsarauliera, Demp- 
seya, Pelissiera, pannę Loag len  i k lacz, która 
w ygrała  Derby,.. «

A le  działalność naszej instytucji nie ogra
n iczyła  się do zaopatrywaniu sportu św iato
w ego  w  nowych  mistrzów,

Z  w ielk im  pntrjotyzmem pośp ieszyła ona 
z sukursem naszym olim p jerykom  i w ydatn ie 
p rzyczyn iła  się dc polepszen ia  ich w yników . 
Tak , strzelcy nasi bez je j p om ocy  zdo ła li 
za jąć  ty lko  m iejsce trzynaste. K ilka strzałów , 
oddanych na M okotow sk iej, wysunęły ich o 
dziesięć  m iejsc naprzód. O  w iększym  sukce
sie nie m ożnahy marzyć, gdyby  ty lko  n is 
zapom niano do lic zyć  rh vr W b tize 
w ie  punktów. A le  co si<f od~v'i«cze, to  sxi* 
uciecze; w ię c  czekajmy...

Olimpijczyk Żyła

P olscy  strzelcy na Olimp jadzie
C H A L O N S  sur M A R N E  29.6 (Pa t)

W  zawodach olimpijskich w  strze
laniu z p.stoletu automatycznego 
pierwsze miejsce zajął Bailoy (St. 
Z jednoczone) —  18 kul. Strzelcy

polscy: Borzemski —  17 kul, Kow al- 
czewski —  16 kul, Gościenicz —  ;2 
kul. W  zawodach na florety Fran
cja pobiła W ęgry  14:2. W ioch y  
Dar. ję  12:4.

<r*

Hestor piłkarzy- poisfeSck

tgsm gm sm fB fm

isSs
M ecz o mistrzostwo świata wag* 

średniej pom iędzy tis&zTJf G ra b  

(A m eryk a ) i F ran fs (An-

g lja ) zakończył się zwycięstwem  

am erykinino nokautem w  6 otarciu'
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W A R S Z A W A
Polon ja — M akkabł 6:0 (3 :0 )

Polonja w  osłabionym składzie: 
Kecśsfstein; W alczak, Czyżewski;jBu- 
lanow  II, Loth IV , Gebethner I, Zant- 
man, Oiasek, Grabowski II, Tupal- 
sfci. Bułanow I wygrała łatwe zw y
cięstwo nad słabym przeciwnikiem, 
strzelając 6 bramek; przez Grabow
skiego 2, Tupalskiego 2, Butanowa I
1 Lothe IV  po jednej, przytem jedna 
zaraz w  pierwezych minutach gry
2 karnego.

Gra prowadzona w  dość żywym  
tempie, jednak nieinteresująca wsku
tek w ielkiej zwłaszcza po pauzie 
przewagi Polonji. W ypady Makka- 
bi likw idowała zawsze obrona, tak 
że bramkarz miał tylko raz piłkę w  
ręku. Z  Polonji na wyróżnienie za
sługuje pomoc (Loth  IV  i Bułanow
I). Makkabi tchórzliwa boi się iści 
po piłkę. Sędziował p. Jagielski.

Artyści —  W . T. C  4 : 2 <S : 0>

G ra na b. niskim poziom ie wsku
tek fatalnych warunków, ulewny 
deszcz, błoto na boisku po kostki 
Gra obfitowała w  momenty komicz
ne. Artyści wygrali zupełnie zasłu
żenie, gdyż grałi z  sercem i ciągnę
li z  zapałem  na bramkę, nie bojąc 
się mokrej piłki, czego nie można

pow iedzieć o W . T . Ci
Z  Artystów  najlepsi Kwieciński 

i Parnell w  ataku, Biegański w  po
mocy i M achsLk; w  obronie. Bram
karz W awrzkow icz wyjaśnił kilka 
sytuacji bardzo przytomnie. Sędzio
w ał p. Mandi.

Pogoń  — Orkan 2:0.

Mistrzostwo klasy B. 
Przew aga Orkanu, mimo to Pogoń 

wygrywa, gdyż Orkan marnuje 
wszystkie pozycje podbramkowe.

T O iff ij  S l t f f i S J  0 P9&3! S .  T. ( .
W arszaw skie Tow arzystw o Cyklistów 

pragnąc przyczynić się do wyrobien ia w 
drużynach poisis ich przebojowośet, sku
teczności ataków, szybkiej T  ambitnej g ry  
urżądza w dnia 2 t 3-1 tn sierpnia r. b. i 
urządzać będzie corocznie w  dni Zielonych 
Św iąt, turnieje <>• ptfMsFSBietortfy-"W. T. O.

W ziąsć udział mogą wszzstkle k luby A 
i  B klasowe Rzeczypospolitej Polskiej.

Zgłoszenia przyjm ować będzie Sekrcta- 
ja t  Sekcji P itk i NÓżnei W . T. C- Warsza
wa— Dyrinsy, ul. Oboźna .Ni 1[3 d o  d n i a  
lb.7 r. b. (późn iejsze zgłoszenia uw zględ
niane nie będą). Rozlosowanie term inów 
odbędzie się w dniu 20.7 r. b., a wynik 
podany do wiadomości w  „S tad jon ie“  z 
dnia 21.7 r. d.

Reguismin
turnieju o srebrny (nieprzechodni) puchar 

W . T. C. je s t  następujący:

1. W  turnieju uczestniczyć mogą drużyny 
A  i B klasowi:. Jellno Tow arzystw o zg ło
sić może ty lko jedną drużynę do turnieju,

2. Turniej będzie rozgryw any systemem 
pucharowym (drużyna przegryw ająca od
padu);

3. Zdobywcą pucharu je s t  drużyna zw y
ciężająca w finale, kt6rej gracze otrzym ują 
nadto żetony srebrne.

4. Drużyna przygryw ająca  w  finale o trzy 
muje przedm iot pam iotkowy, gracze je j  że
tony bronzowe.

5. Drużyna składa się z S-c:u graczy: 
bramkarza, dwu obrońców i trzech napast
n ików  (w  rań e  zdekom pletowania, kontuzja, 
zasłabnięcie —  dopuszczalne ustawienie za- 
{  asowego po przerw ie).

Przepis pow yższy niema zastosowania do 
graczy, usuniętych przez sędziego, lub tych, 
k tórzy  bez p rzyczyny opuszczą boisko.

O. Czas trwania g ry  wynosi 2 razy  po 7 
nrnu t z przerwą jednom inutową, w której 
następuje zm iana stron.

7. Jeżeli w ciągu !4-tu minut w yn ik  nie 
zostanie rozstrzygn ięty, następuje przedlu- 
żeuio o 7 minut, w razie  dalszego nicroz- 
strzygn łęcia  grę przedłuża się do zdobycia 
najbliższej bramki, która rozstrzyga.

H. W  wypadkach, których regulam in po
w yższy  nio określa, obowiązują przep isy 
Polsk iego Związku P iłk i Nożnej.

9 Kluby przyjeżdża ją  na. własny kosżt.

L is t  d o  R e d a k c j i

O d p. W ąsow icza  z  rCollegjum S ęd ziów  
W O / P N . otrzym aliśm y list następującej treści: 

U przejm ie  proszę o sprostowanie wzm ian
ki odnoszącej się do w yznaczen ia mnie jako 
sęd ziego  na m ecz W arszaw ianka 11— L eg ja  11, 
która nadmienia, że* m ecz się nio o d b y ł z 
p ow odu  niestaw ien ia się sędziego  p. W ąso 
w icza. Byłem  na m ecz ten w praw dzie  w y
znaczony, nie z pow adu braku czasu sęd zio 
wać n ie  m ogłem , o czem  pow iadom iłem  w  
dniu 20.V I. p. B ednarsk iego i m ia ł b yć  na 
©m awiany m ecz w yzn aczon y inny sędzia.

Ł ą c zę  w yrazy pow ażan ia
Wąsowicz.

Niewiadomo* czy mecz zostanie 
zweryfikowany Jako mecz o mi
strzostwo, gdyż sędzia był nie związ-

I Ł o w y .

Hia atlatyla n ia  ,
P R A G A , 25.VI. (Pat). W  między- 

kraiowych zawodach lekko-atletycz- 
nych Czechosłowacja— Austrja C ze
chy zw yciężyły 83:37 pkt.

Poszczególne wyniki: *4 00 m. —  
Swoboda 11 ’2, 400 m. —  Kareł 52'9, 
MOm. p łoty—Jandera !6'4, 800 m.—  
Riedl 2:02'8, 5000 m. —  Nedobity 
16:04*4, 4X<00 m. sztafeta—^Czecho
słowacja 44*2, chód 5000 m. —  Kii- 
hnel 22:58'8 (now y rekord austry- 
jacki) ! 500 m. Friebe 4:14'2 (Austrja). 
Rzut dyskiem— dr. G8|ok 38,88 mtr. 
Rzut kulą —  dr. Pogany 12,80 mtr. 
(nowy rekord czeski). Rzut oszcze
pem —  Koczan 54,70 mtr. Skok 
w  dal —  Szobotka 6,30 mtr. Skok 
w  zw yż —  Kucera i Unfahrer 178,5 
cm. Skok o tyczce —  Franta, N ovi
3-30 mtr.

Dnia 22 czerwca rozpoczął się 18-ty 
kolarski „Tour de France *. Starto
wało 157 jeźdźców, m iędzy innemi 
zeszłoroczny zwycięzca P e l is s ie p ,  
trzykrotny tryumfator wyścigu T h y s ,  
oraz. cała plejada pierwszorzędnych 
jeźdźców, jak Francis Pelissier, Sea- 
lier, Buysse, Masson, Mottrat, A !a - 
voine, Jacquinot, Suter, Branero, En- 
rici, Frantz, Seieur. Cały wyścig roz
łożony jest na 15 etapów, stanowią
cych łącznie 425 kim. Pierwszy etap 
Paryż —  H avre (381 kim.) wygrał 
w  czasie 15 g. 00 m. 14 s. włoch B o t -  
tecfiia, Puzeel, V ille , Sellier, H. 
Pelissierem, Frantzem, Brunero, któ
rzy stracili po 3 min. Z  faworytów  
wyścigu, którymi uważają Pelisaie- 
ra, Thy8’a. Bottechię, Brunero, Sel- 
liera nikt jeszcze szans nie utracił.

Lot naokoło świata
K A L K U T T A  28.V I. (P A T . )  Przy

byli tu lotnicy amerykańscy, odby
wający lot dookoła świata

P A R Y Ż  28.V I (P A T . ) .  Lotnik Pel- 
letier-Doisy w  uznaniu zasług, jakie 
położył dla lotnicwa, przebywszy 
reid powietrzny Paryż— Tokio, otrzy
mał rangę kapitana. Pomocnik jego 
Besin zaś order leg ji honorowej.

W yścigi konne
Do najciekawszych gonilw sezonu obec

nego należała gonitwa o nagrodę Jubileuszo
w ą dla 3 1. i st. og. i klaczy. W ygrała ją  
w  czasie 2 m. 33 sek. (Dyst. 2400 mtr )  staj
nia bar. Kronenberga. R ota— oto ów  czte
rolatek, którego dosiada! żokiej Górecki, 
będący już na schyłku kondycji. <

Dzielna klacz, mimo 60 Icjy. podtrzym ała  
honory znanej stajni. Podtrzymał je i żok. 
Górecki, Jest to może już ostatnia wygrana 
jego w  wielkim stylu.

Z  innych gonitw driia na uwagę zasługuje 
ttudne zwycięstwo ch łopca stajennego Sulika 
nad jeźdżcem z Nicei p. Brzezińskim. Tu 
Lusifer stajni p. Żychlińsiiego pod  dzielnym  
chłopakiem zatryumfował nad bystrą A rią , 
prowadzoną przez p. Brzezińskiego, który 
nie spodziewał się. by po tryumfach zagra
nicą miał ponieść, porażkę w  walce z chłop
cem stajennym z Warszawy.

Tm najpiękniejszych zw ycięstw  obecne
go, ju ż na schyłku, sezonu wiosennego na
leży zwycięstwo żo t. Fóm ienki na og ierze 
Czikos. Dzielny ten żusiej rosyjski p rze
wyższa w  każdyjn calu swego współzawod
nika Chntisowa.* Dziwić się należy T-wu 
Z. H. Koui w Polsce, że sprowadza jeszcze 
Chntisowa, gdy  raa aa miejscu takich je źd ź 
ców, ja k  Nowak, przeciw  któremu nie po
mogą żadne szyderstwa organów urzędo
wych, Warsjs. Tow. Z. H. Koui nio może po
godzić się z myślą, że chłopiec stajenny, 
urodzony w Polsee, może być w ytraw n ie j
szym jeźdźcom  od „ s la w ‘ zagranicznych.

Na marginesie powyższego chciałbym 
jeszcze dorzucić k ilka  uwag: oto sądzę, że 
gdyby na Zbarażu pojechał był taki No
wak np.. to cala nagroda Jubileuszowa, m ia
łaby  napewno inny układ, gdyż pod tym 
jeźdźcem  Zbaraż zają łby -napewno miejsce 
honorowo w wyścigu. Nie w idzi tego je d y 
nie T. Z. do H. K. w Pojjpce.

L . M . Ziemkiewicz.

Pitka mnsaimiti
B ER LIN , 28.6 (Pat.) Team  miejski 
Hagi rozegrał w  Niemćzeeh trzy 
matche kolejne z. wynikami: w  Ko- 
lonji“ 4:4, w  Dusseldorfie 2-2, w  Es
sen przegrał zaś do tamtejszej dru
żyny kombinowanej w  stosunku
0 4 (0:1).

D R E Z N O , 23.6 (P A T ) .  Goszcząca 
tu reprezyntacyjna drużyna Egiptu 
rozegrała zawody piłki nożnej z m iej
scową drużyną Guts Muts i przegrała 
w  stosunku 0:2. Do pauzy 0:0. Gra 
bardzo piękna, lecz egipcjanie spot
kali się z n iezwykle wyrobionym 
przeciwnikiem, którego bramkarz 
zwłaszcza nie dopuścił ani jednego 
strzału gości.

L O Z A N N A , 25.VI (P A T . )  Repre
zentacyjna drużyna Egiptu, udając 
się do Paryża, rozegrała w  Lozan
nie mecz piłki nożnej z t&mtej-srjym 
klubem Sports z wynikiem 0 0. O be
cnie przed zawodam i w  W iedniu, 
egipcjanie znowu zatrzymali się w  
Lozannie, by rozegrać z tą samą 
drużyną mecz ponownie. W ynik i 
obecnego meczu 2:0 (0.0) na korzyśś 
egipcjan. Gościa wykazali się obe
cnie nadzwyczaj energiczną i bogatą 
w  kombinacja grą,

W IE D E Ń , 29.VI. (P A T . ) .  First 
Vienna przeciw  Hakoah 2 :1 ( 0 : i ) .

Gerathof przeciw Rapid I : 0.
B U D A P E S Z T , 29.VI. (P A T . ) .  Kom 

binowana drużyna Budapesztu roze
grała z takąż drużyną Steinamanger 
match w  obecności 5000 w idów , prze
grywając 1 :2  (0 :0 ).

Rekord lotniczy
P A R Y Ż ,  25.V I. (P A T . ) .  Znany 

francuski lotnik Sadi Lecointe usta
nowił nowy rekord w  locie na dy
stansie 500 kim., przebywając tę 
przestrzeń w  1 g. 37 m. 49 s., to jest 
z przeciętną szybkością lotu podczas 
dnia 365 kim. na g. P ierwsze 300 
kim. przebył on w  przeciągu 57 m. 
50 sek., co równa oię szybkości 3 i I 
kim. na godzinę.

Rzeczy smutne
Z kuluarów sportu wioślarskiego docho

dzą do nas wieści, których inaczej nazwać 
nie można. Tylko dwa kluby pośiaćają ta
kie czwórki rasowe na których bez ebawy 
możnaby stawać do zawodów olimpijskich 
w Argentenil. Mówiło się przed clirriina- 
cyjnemi zawodami w Bydgoszczy, że któryś 
z tych klubów będzie musiał ponieść ofiarę, 
ża PZTW . postara się o wypożyczenie jed
nej z dwóch łodzi, aby umożliwić O lim pij
skiej czwórce trening i stawanie w Argen- 
fen.l na łodzi znanej i dobrej. Nikt nie 
by mogło być inaczej.

Tymczasem w Bydgoszczy nie zwyciężył 
żaden z klubów posiadających łodzie. Re
prezentować nas będzie demokratyczny, 
młody klub, którego wynikiem poważnej 
i sumiennej pracy, który jednak odpowied
niej łodzi własnej nie posiada.

Zwycięsko w Bydgoszczy czwórka prze
stała być własnością klubu XyZ., s  jest 
wyraziaielką wioślarstwa polskiego. Każ
demu szczeremu, istotnemu sportowcowi —  
gentlemenowl, a już specjalnie naczelnej 
instytucji wioślarskiej zależeć winno, aby 
wyjechali oni najiepiej wytrenowani i wypo
sażeni.

Tymczasem... żaden z * klubów posiada
jących łodzie nie chaę ich wypożyczać na 
trening albo wypożycza zdekompletowane. 
PZTW . o ile można wierzyć słuchom nie 
myśli jakoś o wypożyczeniu łodzi do Paryża 
i daje do poznania, że czwórka nasza sta
wać będzie na jakim gruchocie oddanym 
nam łaskawie do dyspozycji przez kluby 
francuskie.

Sprawa ta nasuwa tylko krótkie, lapi
darne komentarza i śmiało kwalifikujemy 
ją jako rzecz smutną.

Odpowiedzi RedakcJ
St. Witkowski. Treść listu dowodzi, że Sz. 

Pan je s t  kąpany w gorącej wodzie... radzi
my używać w ięcej kąpieli wiślanych, mniej 
zaś wioślarstwa, które działa na Sz. Patia 
podniecająco... Forma zaś listu kwalifiku je 
go  (list nie Sz. Pana) do... kosza.

P. L . Siwecki. Sprawozdanie z w ioślar
skich zawodów elim inacyjnych w Bydgosz
czy nadesłał natn jeden  z b. poważanych 
w stolicy w ioślarzy. N iebędzicm y mieli nic 
przeciw  temu, je ś li Sz. Pan nadeśle nam 
krótki, rzeczowy artykuł wyjaśniający spra
wę z punktu widzenia Sz. Pana, chętnie go 
umieścimy. Natom iast list Pana, znaj
dujący się w naszem posiadaniu, do druku 
się n ienadajc.

ar
W yszło  z druku

C Z E S Ł A W  K Ł O Ś

Lekko - atletyka
(Ć w i c z e n ia  p r o s t e )

Wydnnio 2-gie rozszerzone opracow ali

Henryk Jeziorowski i inż. Cz. Kłoś 
D O  N A B Y C IA  

w e wszystkich księgarniach oraz 
Administracji „  S T A D J O N U  “ 

Skład główny: ul. Siaahua Hi. IB, ni. 7.

Da] -d)

t  IisotJaistla \ {,, aii
P O L E C A

ł  wini W)Mi prifSisrflW spilstjfrt
4 Pitka nożną #
^ Tennis ^
|  Lekka-atletyka j  
|  Pływanie f
ł  Boks ł

Cesy koiłtogscłjii Oferty na ż a t ó s -  =
W yłączna sprzedaż amerykań- 

^  skiei d o  iu « t a .

bogato ilustrowany i w znacznie powiększonym  form acie wyj
dzie z druku w C ZW AR TE K , 3-go lipca rano. Na treść nu
meru składa się w iele artykułów  fachowych i sprawozdawczych

Wydawcy: dr. W ł. OSMOLSK! („Stadjon“)  i A. SZCZEPANIK (Ajan. Wschodnia). Tłoczono w drukarni M. S. Wojsk. Przejazd Tb. Redaktor: KRÓLiKOWSKf-MUSZKlET.


